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od eodzlny 1 do 2 po połudnłu, 
Cena p r e n u m e r a t y : 

Miesięcznie ̂ w Ł M z I 3 z ł 20 er, 
na prowincji 4.50, zagranicą 9.50, 

Odnoszenie do domn 40 gr, 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uważane są za bezpłat
ne. Rękopisów zarówno użytych Jak 
l odrzuconych redakcla nla zwraca. 
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Ceny og łoszeń; 
Za wiersz milimetrowy 5-łamowy: 
pod tekstem ( w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi l 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gt 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; na) 
tańsze ogłoszenie 1.50 zŁ, dla bez-
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

O 100 procent drożej, 

Ogłoszenia 2-kolorowe i na nmó-
wiooem miejsca 50 proc, 3-koloro
we 100 proc. droższe, Za termia 
druku administracja nie odpowiada 

Rzeczywistość. 

Dzidzi wyjeżdża Już z Łodzi 
Wolno zapytać tak panią. 
Jaki to kurort lub wioska. 
Bedzle twą letnią przystanią? 

— Jadę do Blarltz — odpowiesz 
Brzmią dziwnie jakoś te słówka, 
Toć kasjer na dworcu ml mówił, 
Że bilet masz do Galkówka. Rom. 

CAŁA POLSKA i AMERYKA Z NAPRĘŻONĄ UWAGĄ 
ŚLEDZĄ ŚMIERTELNE ZAPASY Z OGROMEM OCEANU 

NASI LOTNICY SA ZDECYDOWANI 
ZGINĄĆ LUB ZWYCIĘŻYĆ! 

Radiostacja na samolocie „Marszałek Piłsudski" zepsuta. 
(Specjalna służba informacyjna 

„Echa"). 
Paryż,' 14,7. Od chwili od

lotu „Marszałka Piłsudskiego", 
stacja iskrowa na lotnisku Le 
Bourget napróżno starała się 

nawiązać kontakt 
z aparatem nadawczo - odbior
czym samolotu „Marszałek Pił
sudski". Wszystkie próby po
zostały 

bez rezultatu. 
Według zasięgniętych na miej 

scu informacyj okazuje się, że 
aparat zmontowany na samolo
cie w chwili odlotu nie był w po 
rządku. Przed kilku dniami lot 
nicy odbyli kilka prób, których 
wyniki były zadawalające. W 
przeddzjeń startu aparat nada
wczy 

uległ uszkodzeniu 
i trzeba go było poddać naprą 
wie. Z powodu braku czasu u 
czyniono to tylko prowizorycz
nie. 

Fakt ten jest pożałowania 
godny, ale nie daje naturalnie 
żadnych podstaw do zaniepoko
jenia. Sprawia to jednak, że 
pozbawieni będziemy sprawo
zdań, aż do chwili ukończenia 
lotu, co przypuszczalnie nastą
pić może dzisiaj późnym wie
czorem. 

Paryż, 14.7. Samolot francu 
ski 

„Znak zapytania", 
który wystartował do lotu trans 
atlantyckiego w godzinę po odlo 
cie „Marszałka Piłsudskiego" 
zauważony został o godzinie 13 
minut 8 według czasu środkowo 
europejskiego przez okręt an-
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Sprawa ta ma wielkie zna
czenie nie tylko dla sfer gospo
darczych, ale i dla szerokich 

rzesz konsumentów, 
a nawet przedewszystkiem dla 
nich. 

Węgiel sprzedawany jest lo 
co kopalnia, a więc przemysłów 
cy węglowi nie są zainteresowa 
ni w wysokości taryf kolejo
wych; natomiast konsumentom, 
którzy będą musieli pła ć za 
węgiel drożej o tyle, o ile podro 
żeją taryfy, bardzo zależy na 
tem, by podrożenie było jak 
najmniejsze, tem bardziej, że 
podrożenie węgla spowoduje po 
drożenie wszystkich innych ar
tykułów przemysłowych. 

Wyrazić też należy życzenia 
by koleje otrzymane z podwyż
ki wpływy użyły przedewszyst 
kiem 

na zakup taboru 
którego brak utrudnia rozwój 
gospodarczy kraju i zmniejsza 
dochody samych kolei. 

Według obliczeń górnośląs
kiego związku przemysłowców 
górniczych podczas zimy tego
rocznej 

brak węglarek 
dochodziło do kilkudziesięciu 
proc. (w lutym ł b- wvnosił nc,} 
35.7 Dioc.i, 

Powinny też władze kolejo
we pamiętać (na co zwraca w 
swej broszurze uwagę prezes 
katowickiej dyrekcji kolejowej 
inż. Dobrzycki), że linje kolejo
we wożące węgiel z Górnego 
Śląska znajdują się u kresu wy
dajności i że bez rozbudowy sta 
cji przetokowych wywóz węgla 
i wgłąb kraju i na eksport, mo
że być przez to 

poważnie zahamowany, 

Powrót 

taZi 
do Łodzi. 

Łódź, dnia 14.7. Jak się do
wiadujemy, prezydent m. Łodzi 
p. Bronisław Ziemięcki, który 
nagle zaniemógł i wyjechał w 
celach kuracyjnych zagranicę, 
w dniu 20 b. m. 

powraca do Łodzi. 
P. prezydent Ziemięcki, któ 

ry już zupełnie powrócił do zdro 
wia zaraz po powrocie obejmie 

normalne urzędowanie. 

gielski w połowie drogi między 
Hiszpanją, a Azorami na 20 sto
pniu długości zachodniej od Gre 
enwich. Z pokładu okrętu do
kładnie można było obserwo
wać samolot, cały pomalowany 

na kolor czerwony; 
na skrzydłach widniały dwa du
że znaki zapytania (nazwa sa
molotu) wymalowane białą far
bą. 

W przeciwieństwie do „Mar 
szałka Piłsudskiego" stacja ra-
djowa 

działa znakomicie. 
Pilot Bellout przesłał swej żonie 
pozdrowienia i zawiadomienie, 
że na pokładzie wszystko w po
rządku. Pani Bellout jest An
gielką, zamieszkałą w Paryżu. 

Wyjaśniła się też tajemnica, 
dlaczego rozeszła się najpierw 
pogłoska jakoby lotnicy Costes 
i Bellout wystartowali 

do Tokio 
przez Syberję. 

Francuskie ministerstwo lot 
nicze wydało zakaz lotów 
transatlantyckich dla pilotów 

francuskich. Aby więc nie na
razić się na udaremnienie lotu 
w ostatniej chwili przez władze, 
puszczono pogłoskę, o rzeko
mym locie do Tokio, a dopiero 
w powietrzu skierowano się w 
kierunku Hiszpanji I na ocean. 

Lotnik Costes dokonał jak 
wiadomo słynnego lotu dooko
ła świata. 

Dla orjentacji czytelników 
powtarzamy wieczorną depeszę 
o locie „Marszałka Piłsudskie
go": 

Paryż, 13.7. Ministerstwa 
żeglugi powietrznej otrzymała 
wiadomość, że statek „Stakos" 
widział o godzinie 9 rano, we* 
dług czasu Greenwich 

biały aeroplan 
na 9 stopniu długości zachód* 
niej, lecący na wysokości 

250 metrów. 
Niebo stosunkowo pogodne. —* 
Panują wiatry wschodnie. 

Mowa oczywiście o Kubali i 
Idźkowskim. Żadnych innych 
wiadomości nie otrzymano. 

DZISIAJ — 
nasza przjlaclllłka 1 sojuszniczka 
Staraniem zarządu Towarzy 

stwa Przyjaciół Francji w Łodzi 
odbędzie się dzisiaj w dniu na
rodowego święta francuskiego o 
godzinie 9 rano 

uroczyste nabożeństwo 
w katedrze, poczem nastąpi de
filada oddziałów wojskowych. 

W nabożeństwie wezmą u-
dział przedstawiciele władz 

FRANCJA, 
oucbodzl swe M e l o narodowe. 
państwowych, samorządowych, 
stowarzyszeń kulturalno - oświa 
tewych, cechów, związków za* 
wodowych i obywateli miasta. 

Wczoraj o godzinie 20.30 wił, 
czorem odbył się capstrzyk 
i orkiestra wojskowa odegrała 
hymny przed gmachem konsula* 
tu francuskiego przy ul. Piotr* 
kowskiej Nr. 177. 

KATASTROFA SAMOCHODOWA 

na szosie konstantynowskiej 
Dziesięć osób odniosło ciężkie rany . 
Łódź, dnia 14.7. W dniu 

wczorajszym szosa konstanty
nowska była widownią tragicz
nej 

katastrofy samochodowej, 
która pociągnęła za sobą ofiary 
w ludziach. 

Około godz. 5 po południu po 
skończonej pracy powracali z 
Konstantynowa samochodem te 
lefoniści i mechanicy łódzkiej 
sieci telefonicznej. 

Gdy auto mknęło po szosie 
całym pędem, nagle przed szo
ferem „wyrósł" zakręt. Szofer 
chcąc maszynę zahamować skrę 
cił zbytnio kierownicą i samo
chód zrobiwszy dwa młyńce 

wywrócił się 
przygniatając swym ciężarem o-

soby znajdujące się wewnątrz. 
Z pod zdruzgotanego samo

chodu poczęły wydobywać się 
jęki rannych. 

Przejeżdżający w chwilę pó 
źniej autem łodzianie pośpie
szyli rannym z pomocą i po wy
dobyciu ich z pod ciężaru — 
wezwali pogotowie ratunkowe. 

Jak się okazało wszyscy aić 
wyłączając szofera 

odnieśli ciężkie rany 
cielesne. Jedni mają połamane 
żebra, inni zdruzgotane klatki 
piersiowe, złamane ręce lub no
gi. 

Rany ciężkie odnieśli 37-le-
tni Hogon Joob (Piotrkowska 

59} szofer, 35-letni Paweł Kar
piński, (Rybna 16) mechanik, 32 

letni Władysław ChociszeFV 
(Wólczańska 148) mechanik, 
33-letni Władysław Retkin (Ce* 
giclniana 130), 29-letni A.danr 
Ziółkowski (Franciszkańika 29y 

telefonista, 36-letni Stanisław; 
Plewiński (Rzgowska 27) tele* 
feniita, 38-letni Borowiak Jó« 
zef •"Częstochowska 22) telefo* 
nista, 18-letni Stefan Pietrzak 
(Cegielniana 117) robotnik, i 34 
letni Zygmunt Łukasiewicz 
(Zgierz) telefonista. 

Po udzieleniu pierwszej pa 
mocy lekarz pogotowia prze< 
wiózł rannych do 1-ej lecznicf 
Kasy Chorych. 

Dochodzenie policyjne w tej 
sprawie w toku. 

X 

Echa morskiej tragedji. 

„ L 12", sprawca zatonięcia łodzi podwodnej „H 47", przyczem 22 marynarzy poniosło 
śmierć w odmętach morza. 

„L 12" ciężko uszkodzony podczas aderzenia (w pośrodku) zdołał w ostatniej chwili 
zamknąć weiścia i uiść losu nię§zc^ęsqęgg tQYYarzys?k. ( w ' 
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Z OSTATNIEJ CHWILI. 

Samolot „Marszałek Piłsudski" minął Azory 
i SZYBUJE DALEJ nad ATLANTYKIEM. 

(Godzina 3-cia w nocy). 
Berlin, 13 lipca. — Biuro Wolffa w do

niesieniu, rzekomo pochodzącym od „As
sociated Press" komunikuje, ie lotnicy 
polscy droga iskrowa mieli wyrazić gwał 
towne życzenie ładowania na Azorach 

szych wiadomości, otrzymanych o godz 
12-ej min. 30 przez „United Press" ze sta 
cii iskrowej Ponta Gada na Azorach fał
szywa, albowiem samolot „Marszałek Pił 
sudski" przeleciał o godz. 4-ej według 
czasu miejscowego nad Azorami 1 dążył 

Wiadomość ta okazała sie według później i dalej na zachód ku Ameryce. 

„Marszałek Piłsudski" spostrzeżony 
byl z punktu 40 stopni 40 minut północ
nej szerokości i 21 stopni 24 minut zącho 
dniej długości. 

Samolot francuski zawrócił z drogi o 
7-ej wieczór. (ep) 

l 

n a a l a r m ! 

z powodu zupełnego braku funduszów. 
Łódź, dnia 14.7. Na ostatnie 

posiedzenie zarządu Łódzkiej 
Straży Ogniowej Ochotniczej za 
proszeni zostali w nader pilnej 
sprawie przedstawiciele PISM. 

Co dało asumpt zarządowi 
ŁSOO do tak nagłego posiedze
nia? 

Otóż sprawa niecierpiąca 
zwłoki, której niezałatwienie 
grozi ŁODZI niepowetowaną kię 
ską. 

I to cośmy usłyszeli na zebra 
niu stawia nas wobec faktu, iż 
Łódź to miasto przemysłowe, 
miasto pożarów 

nie docenia znaczenia 
zasłużonej łódzkiej straży. 

Bo jakże można twierdzić ina 
czej, skoro słyszy się. iż wobec 

braku funduszów 
wobec ciężkiego położenia f i 
nansowego i deficytu który 
zwiększając się z roku na rok 
wzrósł obecnie w r. 1929 do po
twornej sumy 

600.000 złotych, 
łódzka straż ogniowa ma powa
żnie zagrożoną egzystencję i za
rząd nosi się z zamiarem zl ikwi 
dowania stałych dyżurów zawo 
dowych strażaków w oddzia
łach, i powrócenia do starego 
lystemu, do oddziałów strażac
kich ochotniczych, które jak to 
wykazała już praktyka do wy
padków przybywają nieraz z 
pół godzinnem opóźnieniem. 

Ciężki stan materjalny 
straży ogniowej nie datuje się 
od dziś. Szereg lat upłynęło, w 
czasie których wpływy w sto
sunku do wydatków nie stały 
w żadnej proporcji, a deficyt się 
gający sumy 600.000 złotych 
najlepiej odzwierciadla ten stra 
szliwy stan. 
Budżet straży jeszcze bardziej 

został nadwyrężony z chwilą u-
ruchomienia 

oddziału na Bałutach. 
W obecnej chwili sprawa 

przybrała jeszcze na znaczeniu 
Strażakom 

ule wypłacono ostatniej tygod
niówki 

oraz nie otrzymali należytego e-
kwipunku. 

Przyczyną tego tragicznego 
stanu rzeczy jest w pierwszym 
rzędzie karygodne zobojętnienie 
społeczeństwa na potrzeby stra 
ży, która zawsze dniem i nocą 
JEST gotowa nieść mu pomoc I 

bronić ich domostwa przed ży
wiołem ogniowym. 

Wśród pół miljuna mieszkań 
ców zaledwie 

336 osób 
zapisało się na wspierających 
członków straży. Nie byłoby 
jeszcze tak straszne, gdyby 
choć tak skromna garstka wy
wiązywała się ze swych zobo
wiązań, ale gdzie tam. Są tacy 
którzy za kilka lat zalegają w 
składkach. 

Śmieszną się wydać może ta 
ilość wspierających członków z 
pół miljonowego społeczeństwa 
łódzkiego, gdv weźmiemy pod u 
wagę, iż Radom, to miasteczko 
niewielkie posiada 840 takich 
takich członków punktualnie od
płacających składki. 

Wśród tej garstki członków 
wspierających Istnieje 

zaledwie 18 właścicieli 
nieruchomość^ którzy najwię
cej korzystając z dobrodziejstw 
straży, najmniej pamiętają o po
trzebach strażaków i nic nie ro
bią, aby przyczynić się do ZMIA

n y tego rodzaju opłakanego ich 
stanu. 

Jak zdołaliśmy się zorjento-
wać dla utrzymania czynności 
choć dwóch oddziałów zawodo-
chwili becnej kwota 

175 tysięcy złotych, 
wych straży potrzebna jest w 
chwili obecnej kwota 

Tę sumę zapisując się na 
członków wspierających mogli
by pokryć nadwerężenia swojej 
kieszeni 

właściciele nieruchomości, 
których w samem mieście nie 
mówiąc o peryferjach — jest sie 
dem tysięcy. 

Ponieważ składka roczna wy 
nosi zaledwie 24 złote, dałoby 
to sumę 168 tysięcy złotych. 
Już nieraz w sprawie tej zwra 

cał. się zarząd straży do czte
rech stowarzyszeń właścicieli 
nieruchomości, lecz był to głos 
wołającego NA puszczy, głos, 
który pozostał bez jakiegokol
wiek echa. 

• Nie więcej czyni w tej spra
wie Magistrat, który w roku bie 
żącym wyznaczył na cele straży 

200.000 złotych. 
Suma ta w porównaniu z sumą, 
jaką na ten cel zaofiarował Ma
gistrat m. st. Warszawy, (4 mil-
jony 360 tysięcy złotych) gdzie 
takaż sama ilość istnieje oddzta 
łów strażackich — jest niczem. 

Resztę — (400 tysięcy zło
tych) dawali przemysłowcy oraz 

towarzystwa ubezpieczeń. 
Wobec takiej katastrofalnej 

sytuacji, która pociągnąć ma so
bą zlikwidowanie stałych zawo
dowych oddziałów strażackich 
bijemy na alarm w tem przeko
naniu, że całe społeczeństwo, a 
nadewszystko Magistrat, stówa 
rzysżenia właścicieli nierucho
mości, towarzystwa ubezpieczę 
niowe i przemysłowcy ruszą ła

wą, aby pomóc upadającej a tak 
zasłużonej i dzielnej straży łódz 
kiej. 

Wszyscy winni zapisać się 
na członków wspierających 
straż, gdyż w interesie każdego 
obywatela leży, aby fabryczna 
Łódź nie pozostała bez tej nie
odzownej obrony przed straszli 
wym żywiołem, jakim jest po
żar. (Stf.) 

r 
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MANA. DOOKOŁA KONCESJI HARRIMAN 
Powiat łódzki domaga sią uwzględnił 

ni a sil krajowych. 

Pierws 

MUSI B 
Łódź, dnia 14.7. JAK 

domo, sprawa elektryfikacji wo 
jewództwa łódzkiego przez kon 
sorcjum Harrimana znalazła się 
na drodze realnej, wywołując 
wielkie zainteresowanie wśród 
samorządów. 

Na temat elektryfikacji wie
le mówiło się na 

komisji elektryfikacyjnej 
okręgu łódzkiego, której prze
wodniczącym jest starosta łódz 
ki p. Aleksy Rżewski . 

W wyniku obrad starosta 
Rżewski jako przewodniczący 
komisji elektryfikacyjnej okręgu 
łódzkiego, wychodząc z założe
nia, że elektryfikacja jest czyn
nikiem postęDU gospodarczego 
w Polsce, wyraził szereg zastrze 

W dniu wczoraj 
mach łódzkich uka 

wia-lżeń co do samej organizacji tjlŁatka o złożeniu pr 
robót elektryfikacyjnych, gprotestu do Ł. O. Z 

W pierwszym rzędzie p. ("wko wyznaczeniu 
rosta Rżewski uważa, że &™*} Gier i Dyscyp 
elektryfikacji należy użvwać;ki decydującej, elin 

materjału krajowego [""Sdzy Ł. K. S. 
i tylko na wypadek braku tsl S K I M ' , drużynami, 
go materjału jaki u nas nie r°wną ilość zdol 
produkowany — można u ł r 0 w -
materjału obcego. I stosunek koszy , 

Następnie przy robotf Posiada 690.216 — 
tych muszą być zatrudni* D ; > 8 : 1 8 8 - W przecii 
czynniki techniczne — t y l o b u . Powyższych kh 
krajowe i wreszcie, że p r z y | P o s i a d a t a k słaby i 
kładaniu sieci e lekt ry f ikac j i ' z e

 MIMO, iż br 
nych musi mieć miejsce wsj» |?" e £ mecze do 
na i łączna praca 

samorządu l J A K O A N ENI i H. K. 

łego okręgu łódzkiego. | K o s z y w najlepszyn 
Zastrzeżenia starosty R* t W o h H e r Łhcie zają 

skiego przedstawione b ę d ą " - - - trzecie mie 
ściwym czynnikom 

J j w tabeli. Nadmien 
RZĄDOWA H K S M E C Z Z A 

^ ^ ^ ^ ^ • ^ ^ b y ł się, jednak zos ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ _ ^ W ' ny na 10 minut p « ' 

DEMON BRAKU PRAŁT p ^ y y & t i 
g n « W roMnifców okrtgu łódzkiego^ , ^ 

Łódź, dnia 14.7. Na terenie 
Państwowego Urzędu Pośredni 
ctwa Pracy w Łodzi (miasto 
Łódź i powiaty) łódzki, łaski, 
sieradzki, łęczycki i brzeziński 
w dniu dzisiejszym jest w ewi
dencji zarejestrowanych 

27.129 bezrobotnych 
w tem w samej Łodzi 19.477, w 
Pabjanicach 1432, w Zgierzu 
2465, w Zduńskiej Woli 1400, w 
Tomaszowie Mazowieckim 1694 

Kredyty na wykończenie rozpoczętych domów. 
Łódź, 14.7. Na ostatniem po

siedzeniu komitetu rozbudowy 
miasta rozpatrywano szereg po
dań 

o kredyty budowlane 
Przy podaniach o dodatko

we 4credyty kemitełu, opierając 
się na okólniku Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych) uwzglę
dnił jedynie podania, dotyczące 
dodatków na ukończenie budo
wli, już unrzednio przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego finan 
sowanych. 

Podania o kredyty na budo
wle powstające jako dalszy ciąg 
budowy na posesjach już obcią
żonych pożyczką Banku Gospo
darstwa Krajowego zostały 
przez komitet uchylone. Tak 
samo — w myśl posiadanych dy 
rektyw władz centralnych — 
uchylono podania o kredyty na 
budowę 

nowych domów. 
Komitet uznał szereg budo

wli za wykończone i wystąpił 
do Banku Gospodarstwa Krajo
wego o skonwertowanie udzie
lonych krótkoterminowych po
życzek. 

Na skutek wniosku komisji fa 
chowej, komitet uchwalił urzą
dzić 

poradnię budowlaną 
i zaakceptował przedstawiony 

regulamin poradni. 
Zadaniem poradni ma być u-

dzielanie porad budującym ma
łe mieszkania, a dotyczących 
zarówno 
sposobu zabudowania działek 

jak i racjonalnego kształtowania 
poszczególnych mieszkań pod 

ha orłowskiej plaży. 

- i i 

Na orłowskiej plaży, między Gdynią, a Gdańskiem, uiywaia łodzianie 
beztroskich wywczasów, 

względem higjeny 
miczności budowy 

Poradnia ma opracować t>-
py wzorowych małych domków 
i mieszkań oraz poszczególnych 
elementów budowy ułatwiać bu 

oraz ekono-|duiącvm nabywanie materia
łów budowlanych, orjent^wa^ 
ich co do cen materiałów t t. p. 
Porady będą udzielane właści
cielom posesyj bezpłatnie. S) 

Woźnice i stangreci 
domagają sią unormowania czasu pracy 

Łódź. dnia 14.7. W dniu 
wczorajszym w lokalu chrześci
jańskich związków zawodowych 
odbyło się zebranie 

woźniców i stangretów, 
którzy w liczbie 400 osób zatru 
dnieni są w zakładach przemy
słowych, handlowych i przedsię 
biorstwach transportowych. 

Zebranie to odbyło się w 
sprawie uregulowania godzin 
pracy. 

Dotąd woźnice i stangreci 
pracowali bez ograniczenia 
od 16 do 18 godzin na dobę. 

Wobec tego pracownicy wy
wiedzieli się przeciwko takiemu 
stanowi rzeczy i postanowili 
wysunąć żądania w kierunku 
zmiany dotychczasowej pracy. 
Domagają się mianowicie 8 go
dzin pracy i 2 godzin na pasenie 
koni, razem więc 10 godzinnego 
dnia pracy. 

Zgodnie z uchwałą zebrania 
do pracodawców wysłane zo
stało w tej sprawie specjalne pi
smo i niezależnie od tego posta
nowili oni zwołać konferencję u 
inspektora pracy (s) 

Oświata w walce z przestępstwem. 
Bibl joteka w ięz ienna przy ul . N o w o t a r g o w e j . 

Łódź, dnia 14.7. Jak się do
wiadujemy, z inicjatywy wydzia 
łu oświaty i kultury od szeregu 
miesięcy funkcjonuje w więzie
niu karnem przy ul. Nowotargo
wej 

bibljoteka dla więźniów, 
będąca poważnym czynnikiem 
oświatowym i wychowawczym. 

Księgozbiór tej bibljoteki 
wynosi około 800 tomów. 

Że bibljoteka ta cieszy się 
wielkiem uznaniem wśród wię
źniów świadczyć może fakt, iż 
w miesiącu czerwcu korzystało 
z niej 229 więźniów, z tego 38 
kobiet i 191 mężczyzn. 

Ogółem więźniowie przeczy 
tali 543 tomy, wśród których 
na pierwszem miejscu stoją 
działy: powieści obyczajowych 
(200) oraz podróży, przygód i o-
pisów (100). (S) 

Ze świata stalowych bicepsów. 

Holender Stoi nowym uczestnikiem turnieju. 
Niezależnie od przybywają

cego w dniu dzisiejszym Ame
rykanina Samsona, który wy
zwał na walkę Sztekera, Stibo 
ra. Pooschoffa i Garkowienke, 
zjrłosił udział w turnieju zapaś 
niczym nowy atleta Ludwik 
Stoli z Holandji., 

Wczorajszy dzień turnieju 
upłynął naogół spokojnie. Naj 
ciekawsza walka eliminacyjna 
Pooschoffa z Karschem przy
niosła rozgorączkowanej w i 
downi nieco, humoru. Silniej
szy znacznie, lecz niezgrabny 
herkules z gór Harcu usiłuje 
od pierwszej już minuty schwy 
cić przeciwnika w „ulubiony" 
podwójny nelson, od którego 
Poośchoff zawsze skutecznie 
sie broni. W 39 minucie 
Poośchoff zmusza przeciwnika 
do parteru, przyczem Karsch 
nada w trociny, które dostaia 

się mu do ust i oczu. Wyko
rzystuje ten moment Pjoschoft 
i przednim pasem przygniata 
Karscha do dywanu, zapev/nia 
jąc sobie zwycięstwo. 

W drugiej parze walczył Sti 
bor contra Garkowienko. Spot 
kanie silniejszego mistrza świa 
ta napotkało na świetną tech
nikę Chorwata, który dzięki 
temu unika szeregu niebezpie
cznych chwytów. Walka po 
20 minutach nie dała wyniku. 

Przy okazji wspomnieć na
leży, że Garkowienko znowu 
względem swego przeciwnika 
stosował bolesne chwyty do
zwolone iedvi:'e w walkach 
wolnoamer ykańskicli 

Decydujące spetkanie Petrc 
wicza z Kornat/em należało 
do najmniej ciekawych. Po 
Rodzinie obopólnych " wysi l -

. „ . A i " w i z z naKoan 
W Konstantynowie 291, w Asię Herthcie valcovi 
ksandrowie 137 i w Rudzie *wiem drużyna ży 
bjanickiej 233. 

Z zasiłków korzystało 
w ub. tygodniu 15.253 bezrol 
tnych. 

W ubiegłym tygodniu sf 
clło pracę na terenie Łodzi 1* 
osób, otrzymało pracę 121, * 
słano do pracy 23, zdjęto z e* 
- _ f j , < A — . 

dencji z Innych przyczyn ™ 

o pożyczkę. 
Łódź. dn. 14.7. — W 

wczorajszym znów wyj 
do Warszawy wlceprezy 
miasta dr. Wieliński, który 
był szereg konferencyj w Ml 
sterstwie Skarbu w sprawie 
życzkl zagranicznej w w' 
kości 1 miljona dolarów 

[trzech tygodni na 
'tawia i pozostałe c 

18 bran 
S t a t y i 

Po ostatnich r 
klinowych rekord bi 
s t a w i a się następuj; 

18 bramek — N 
15 bramek — F 
12 bramek — R 
9 bramek — Al 
8 bramek — Jol 

owalski. 
7 bramek — Ła 
6 bramek — Kr 

anke. Kozok. 
5 bramek — Sot 

Smoczek, Jung, S2 
-hojnacki. Peterek 

Jak się dowiadujemy, w 4 bramki — Sze 
bliższe dni mogą przynieś*] , Adamek, Bator, 
tej sprawie dużo konkretrro /ypijewski 
materjału. który przyczyniło 3 b r a m k i ^ P'\i 

• w sflnallrowąlak. Kałuża,'.(Graco 
pcrtraKtflcy] a co zatem idyaniak, Sowiak 
otrzymania tak bardzo pott*'k" 
bnej nam pożyczki. (x) 1 

Ha 
Buchwald, Sue 

Czerwi 
T a k twi 

Lwowska „Gaze 

Upadek murarza 
z drug iego piętra* 
Łódi, 14.7. W dniu w ? ; * 

szvm zatrudniony prty adr-w1***'-
ciowamu cerkwi przy u l i : / \ \ ° występie pozri 
leskiego 54 robotnik Józei ™Y 1 stołecznej Legji 
genknech wskutek usunięcia '"fY. światek Lwowa 
dt-ski spadł z rusztowana 1 »* , e l«ym drużynę Ł< 
sok ości ° u SPortowego, kt 

drugiego piętra. " a . m e « 1'gowy z C 
Wezwany lekarz po&iiQ*nzi&nie

 są w bieżąc 
odwiózł ciężko rannego Jo s*f rewelacją 1 
Ula św. Józefa. f " f m ś*iadczą ic 

Potkania z Cracov 
Pogonią 2.0 01 1:0. 

SUMĘ 4000 rubli, ulokowaną 
pierwszym numerze hipoteki miejs* 
sprzedam korzystnie dla na by** 
Zgłoszenia przyjmuje „Kurier Łódł 
pod „Lokata 400". 

MOTOCYKL z wózkiem, tylko * i 

brynn stanie kupię zaraz. Edn"" 
Pladek. Glówm 43. • 

znajduje 
W * egorocz n y 

^ i m b l e d o n 
.«£'elskic 

m 
na czol 

loiucn wysunął 
SZOFER i***™ z praktyk* " - W a r s z a w i e z tegor 
jąć prace *cxW« w ^ " ™ ^ iSrywek o puhar Dć 
w niedziele i 4w*e«a- Otert> po* t e n n i s i s t a Austin, lt 
fer M. K.". ^>luż szereg poważr 
MOTOCYKL z koszem do »ptx<**.'ow i z dnia na dzie 
SIca 6-eo Sierpnia 55. | _ J K > p r a w i a S 1ę * 

NOWAK Stefania, zamieszkała 
teczłia 4, zgubiła legiitymecfo 
gową.Nr. 19122, wydaną prees 
Pośr. Pracy. * 

Tren 
STARSZA parni średnio zamota* 
zna paiiw iw stanowisku. C«4 ffl» 

mg 

moiłjalny. Łaskawe oferty 
trymonjum". 

sufc 

ty I kończy się zwycięstw? 
brutalnego berlińezyka w »' 
sunku 4:3. 

Spotkanie rewanżowe 

zwycięstwem jeco już w 

kera z Feristimwem na * a 

nie ostatniego nie daje i l* 
razem zwycięstwa fUilsrarc' 
Walka w stvhi woli:oan'e' 
kańskim. 7. decydująca v n e . 
gą Sztekera. kończ v sie ' 

niema szczęścia ani w *K 
francuskiej, ani w wo lno - ^ 
rykańskiej. ani też w boK 

(spotkanie z Orłowem), .J, 
W dniu dzisiejszym \VA', 

następujące parv: .1) W a J i ^ n -
contra Pooschpff, 2) P E C U r e «ory, Q 
wicz — Garkowienko i ^ 
ker — Orłów. Wszystkie 5 1 

kania 

ollin s 1 

decydujące- ai. d.0 tc 
'i 

ków walka Drzechndzi na nunkitatu. 
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Pierwszy mistrz koszykówki 

MUSI BYC CZYSTY JAK ŁZA. 
W dniu wczorajszym w pis

tolach łódzkich ukazała się no-
mej organizacji tftatka o złożeniu przez Herthą 
yfikacyjnych. fprotestu do Ł. O. Z. G. S. prze-
szym rzędzie p.fciwko wyznaczeniu przez Wy
ki uważa, że pl!j«iał Gier i Dyscypliny rozgryw 
i należy użvwać }•", decydującej, eliminacyjnej po 
iłu krajowego 1 m ^ d z y Ł. K. S. a „Poznań-
ypadek braku tal s kim", drużynami, posiadające-

jaki u nas nie %m) równą ilość zdobytych punk-
y — można 0 ? t ó w -
icego. , stosunek koszy „Poznański" 
e przy robo i fP o s i a d a 690:216 — Ł. K. S. zaś 

być zatrudni*&38:188. W przeciwieństwie do 
echniczne — ty l o t , u powyższych klubów Hertha 
reszcie, że p r z y | P o s i a d a t a k słaby stosunek ko
pci elektryfikacp 2^ z e mimo, iż brakuje jej je-
licć miejsce wspł " c , z e 2 mecze do rozegrania z 
raca samorządu *» a k oahem i H. K. S. stosunek 
łódzkiego. | k o s z 7 w najlepszym razie po-
nia starosty R* t w o h Herthcie zająć 
stawione będą * . . . trzecie miejsce 
mikom rządowy* w tabeli Nadmienić należy, że 
^ ' u mecz zasadniczo od

był się, jednak został przerwa-
) D A f V Y n a 1 0 m i n u t P r z e d końcem z 

| \ H W I ;P°wodu ciemności. A więc pozo 
i»taje jedynie dogrywka 10 mi-

łoazkiego* n u towa. 
, ™. Ł M e c z z Hakoahem przynie-

nowie 291, w Akię Herthcie valcover 3:00, albo 
137 i w Rudzie Jwiem drużyna żydowska od 
3 ' , pzech tygodni na mecz się nie 
5w korzystało htawia i 
niu 15.253 bczrO* 

pozo 

dorazowo otrzymują valcover. 
Biorąc powyższe pod uwagę 

Wydział Gier Ł. O. Z. G. S. 
mając z Warszawy nakaz wyeli 
minowania mistrza postanowił 
wyznaczyć decydującą grę po
między dwoma klubami, posiajj 
dającemi równą ilość punktów 
i najlepszy stos.unek koszy. 

Zarządzenie to jest słuszne, 
bowiem Związek stoi na stano
wisku, że tylko mecze zdecydo
wać powinny o tytule mistrza a 
nie valcovery, względnie 

przeróżne machinacje. 
Hertha mimo, że utraciła 2 

punkty, była w mistrzostwach 
drużyną gorszą i nie potrafiła 
zdobyć -tylu koszy, by dziś mie
rzyć się w finałowej walce z „Po 
znańskim" czy Ł. K. S. Twier
dzenie, że w ostatnich grach je
szcze stosunek koszy może 
Hertha poprawić nie może być 
brana poważnie, bowiem mogły 
by zajść przeróżne niespodziane 
pociągnięcia, czego sobie odpo
wiednie czynniki nie życzą. 

Pragniemy rzeczywistego 
mistrza Łodzi — mistrza, który 
godnie reprezentować będzie 
Łódź w mistrzostwach Polski. 

Pierwszy mistrz koszykówki 
stałe drużyny każ- musi być czysty jak łza. 

X X 

Zwyżka cen ziemiopłodów w lipcu 

R H 
Łódzkie protesty wekslowe osiągnęły w czerwcu 

10 miljonów złotych. 
_ nietych 

ym tygodniu sU 
terenie Łodzi \* 

ało pracę 121, * 
cy 23, zdjęto z e* 
ych przyczyn 

18 bramek strzelił Nastula 
Statystyka strzelonych goal i . 

?życzkę. 
. 14.7. — W 
i znów wyje* 
/y wiceprezyi 
Zieliński, który 
onferencyj w Ml 
arbu w sprawi 
anicznej w w 
>na dolarów, 
dowiadujemy, 
tno j ją przynie; 
dużo konkretu 

tory przyczynił 
ero ' sflnalf 

Po ostatnich rozgrywkach 
-owych rekord bramek przec 

.Jttawia się następująco: 
V\V IB bramek — Nastula. 
W 15 bramek — Przybysz. 

12 bramek — Reyman I. 
9 bramek — Ałaszewski. 
8 bramek — Joksz, Kmiola 

owalski. 
7 bramek — Łańko. 
6 bramek — Król, Rus;nek. 

anke, Kozok. 
5 bramek — Sobota Oeisler 

^moczek. Jung, Szabakiewicz, 
-hojnacki. Peterek. 

4 bramki — Szenajch, Saw-
• Adamek, Bator, Steuennan. 

•'ypljewski. 
3 bramjtbrw^pajurek^ Gzu 

ajak. Kałuża. •(Gracovia>,- Szcze
paniak. Sowiak, Balcer. Kubiń-a co za te • i . . L M I . ~"" u n i t u , > ii 

tak bardzo potr&tk!, Buchwald, Suchocki, Szerf )życzk!. (x) 

ke, Kulawiak, Malczyk, Po
śpiech, Radojewski. Prass, 
Bacz, Frost. 

2 bramki — Durka, Mater-
ski, Bill, Reyman 111. Staliński, 
Krygier, Jańczyk, Kuchar. Ma
zur, Harasymowicz, Witkow
ski. Trzmiel, Luxemburg. 

1 bramka — Kałuża (Ruch), 
Hermans. Błaszczyński, Zimow 
ski, Frankus. Gąsior, Stefański, 
Siedź, Joszke, Chmielowski, 
Kahan. Pohl II , Wojciechowski, 
Ciszewski, Piliszck, Przeźdz e-
cki, Karasiak, Konkiewicz Wy!e 
żof. Cyll. Reyman I I , Kotiar-
czyk II, Zwierz I I , Stolenwerk 
Stolarski. Gumowski Knapczyk 
Ostrowski. Mauer, Szperling 
Czubrjrt, Twceki, Haselbusoh, 
Zimmer. 

k murarza Czerwoni - rewelacją ligi. 
iego piętra* T a k twierdza sportowcy lwowscy. 
7. W dniu wc:.<4 Lwowska „Gazeta Poranna" 
niony pr*y odr«P' " e : , , . . w; 
•kwi przy u l i : / JL \ ° występie poznańskiei War 
robotnik JózcI »lY 1 ftołecznej Lefiji ujrzy sporto 
kutek usunięcia j T . s ia tek Lwowa w dniu dzi-
z rusztowania i < B , e '«ym drużynę Łńdzkiego Klu 

pu aportowego, która zjeżdża 
legc piętra. j a . m e c z 1'fiowy z Czarnymi. Ło-
' lekarz p o g o f p * f l z i a n i e są w bieżącym roku 
to rannego do s»f rewelacją Ligi, 
2 f a ° c z . e m świadczą ich zwycięskie 
a ^ M ^ j ^ ^ i a z Cracovlą 2:1, Legją 

Wisłą i Garbarnią. Goście łódz
cy, których głównemi zaletami 
są doskonała kondycja fizyczna, 
wspaniały start, zapał i wielka 
ambicja, zajmują w tabeli ligo
wej trzecie miejsce i dążyć będą 
do zwycięstwa z Czarnymi, któ
re umożliwiłoby im zajęcie jesz
cze lepszego miejsca. Z drugiej 
strony Czarni, po niezasłużonej 
klęsce z Legją. wytężą wszystkie 
swe siły, by dzisiejsze spotkane 

• Ł Ł 

Według informacyj, zaczerp
niętych w większych bankach, 

przeszło naogół lżej. ani-
maju. Jedynie w niektó

rych okręgach liczba protestów 
wekslowych osiągnęła dalszy 
wzrost. W Łodzi zaprotestowa
no w czerwcu 50.122 sztuk wek 
sli na sumę 9.941.264 zł., czyli 
suma protestów wzrosła w po
równaniu z majem o 300.000 zł., 
podczas gdy w maju w porów
naniu z kwietniem o 1.400 000, 
w kwietniu o 1.000.000 zł., a w 
marcu w porównaniu z lutym o 
1.500.000 zł. Widać z tego, żb 
wprawdzie suma protestów w 
czerwcu osiągnęła nowy rekord 
jednakże wzrost ich był znacz
nie mniejszy, niż w poprzednich 
miesiącach. Obawiać sie należy, 
że również i lipiec będzie dla Ło 
dzi ciężki, ponieważ na ten mie
siąc podobnie jak na czerwiec 
wystawiono stosunkowo najwię 
cej weksli. Poprawa może nastą 
pić 

dopiero na Jesieni, 
z chwilą ożywienia sie ruchu w 
handlu, zwłaszcza, że w ubieg
łych dwóch miesiącach zarów
no fabrykanci, jako też hurtow
nicy stosowali ostroźniejszą po-
itvkę kredytową. 

W lipcu nastąpiło na —'ku 
pewne, aczkolwiek nieznaczne 
jeszcze odprężenie, spowodowa 
ne 

zwyżka cen ziemiopłodów. 
Dzięki temu popyt na gotów

kę ze strony rolników nieco się 
zmniejszył; przypuszczalnie jed 
nak zapotrzebowanie kredytów 
e strony rolnictwa w najbliż

szych dniach znowu wzrośnie, 
ze względu na to, że spłacają 
oni pożyczki rejestrowe i zosta
ną znowu bez gotówki, a poza 
tem potrzebne będą rolnictwu 
większe środki obrotowe 

na sfinansowanie zbiorów. 
W ciężkiej sytuacji finanso

wej znajduje się obecnie nrze-
ibySł. głównie wskutek ^ ' " " 0 -
•łrwałego zastoju w handlu, ja
ko konsekwencji zubożenia lud
ności rolniczej Duża c /p**, fa
bryk w rozmaitych branżach 
niema możności zbWu swych 
wyrobów i zmuszona jest pra
cować 

wyłącznie na skład. 
Prócz tego odbiorcy dopusz-

rubll, ulokowana ' 
lerze hipoteki miej*" 
ystnie dla nabył 
.jmuje „Kurj«r r.ódJ» 
00". • 

wózkiem, tylko w * 
kupię zaraz. Edn^ 
« 43. 

Pogonią 2;0 oraz remisy z rozstrzygnąć na swą korzyść 
XX 

w ai 
znajduje s)ą w świetnej formie. 

ł z praktyką 
jri wieczorowy 

rrKvie^elskich
 wysunął 

y c h ^warszawie z tetfoi 

Wimhl ! i4 0 r 0 C Z n Y m turnieju w ^Wimbledon n a C 2 o ł o g r a c ' z y a n 

J n ą ł się znany w 
., , -, *egorocznych roz

wija. Oferty pod • • 5 ^ e I ^ . k

ł

0
 M a r Davisa młody 

E n * j ^ A u s t i n , który odniósł 
S 2 e reg poważnych sukce-

'a na dzień niemal 
^Prawu się w formie. 

koszom do sprz«d«*5ów i z j n 

:rpnia 55. 
nja, mmieszkał* 
ła ległtyrrawto z*VĆ 
\ wydaną prrzeot 

I średnio zamaŁn* ' 
tanowlsku. C«ł m»|J 
iawe oferty suk * 

Ostatnio Austin zwyciężył 
jednego z najlepszych graczy U. 
S. A. Huntera oraz doskonałego 
Francuza Brugnona. kwalifiku
jąc się w ten sposób do rzędu 
najwybitniejszych tennisistów, 
i dochodząc do półfinału, gdzie 
uległ Borotrze. 

czają weksle do protestu, alboikowego w kasach fabryk, wsku 
też zmuszają fabrykantów do 
prolongowania swych zobowią
zań. Znane są w przemyśle łódź 
kim wypadki, że odbiorcy nie 
zapłacili jeszcze należności za 
towary, nabyte 

w sezonie zimowym 1927, 
prosząc bezustannie o prolonga
tę. Indacja wekslowa jest <?>-» 
większa, a weksle długotermi
nowe są na porządku dziennym. 
Nic więc dziwnego, że liczba 
protestów jest duża. a upadło
ści mnożą się. Wymajra to trzy
mania dużego pogotowia eotów 

tek czego wzmaga się popyt na 
kredyty ze strony przemysłu.— 
Banki akcyjne nie chcą zbytnio 
się angażować i przyjmują ma
teriał wekslowy z duża ostroż
nością, a Bank Polski oraz Bank 
Gospodarstwa Krajowego nie 
zaspakajają również zwiedzo
nych potrzeb przemysłu. Bank 
Polski 

zmniejszył 
swój portfel wekslowy w dru
giej dekadzie czerwca o 11 mil
ionów. 

Szwagierga Poh 
Negri 

Pod banderą miłości! 
„Echo" przy realizacji nowego filmu 

morskiego. 
Praca nad realizacją pol

skiego filmu morskiego nowej 
wytwórni „Zaf-Luxfilm" postę
puje raźno naprzód. Zdjęcia od 
bywają się codziennie na innym 
odcinku 

naszego wybrzeża, 
dokąd zespół udaje się autobu
sem już o 6-tej rano. Wytężona 
praca, jeśli jej nie przerwie na
gły deszcz, lub „wiatr od mo
rza", trwa bez wytchnienia nie
mal do 6—7 wieczór t. zn. 13 go 
dzin. 

W ciągu pierwszego tygod
nia zespół dokonał zdjęć do fil
mu „Pod banderą miłości" w 
Gdyni, na Kamiennej Górze, na 
Helu, w Tczewie i Kolibkach. 

Zdjęć na Helu dokonywano 
w chmurny dzień. Morze było 
tego dnia wyjątkowo niespokoj
ne i burzliwe. Naogół jednak ar 
tyści znosili przyjemności pod
róży morskiej dość dobrze, dzię 
ki przeprowadzonej doraźnie ku 
racji... koniakiem. 

Operatorowi Vlassakowi. 
dzięki wprawnemu oku i wyczu 
ciu reż, Waszyńskiego udało się 
uwiecznić na taśmie przepiękne 
widoki 

rozszalałego żywiołu, 
niosącego na fali hen aż po 
krańce Rzeczypospolitej pieśń 
o polskiem morzu. 

Na tle latarni morskiej na
kręcone zostały emocjonujące 

sceny ze Zbyszkiem Sawanem, 
Jerzym Marrem, Marją Bogdą 
i Pawłem Owerłło. Wszyscy 
świetnie się czują w skórze ma
rynarzy, 

W ciągu dwóch dni robiono 
zdjęcia w dobrach rycerskich 
Kolibki, w Kacku Małym, nale
żącym do konsula Kukowskie-
go. W historycznej grocie kró
lowej Marysieńki, pośród ma
lowniczego parku, graniczącego 
bezpośrednio z morzem, nakrę
ciło się szereg wspaniałych scen 
które będą niewątpliwie 

okrasą filmu. 
Maleńkiej katastrofie uległ 

reż. Waszyński, który przypła
cił swą nieuwagę, a właściwie 
zbytnie przejęcie się zdjęciami 
— przymusową kąpielą morską 
i... katarem. 

W czasie badania terenów 
morskich na motorówce, reż. 
Waszyński, objaśniając scenę 

Nowy wynalazek amerykański. 
najsilniejszym wichrze. Fabrykanci zapałek, a nawet 

i trusty zapałczane znajdują się 
w przededniu ruiny. 

Wytwórczość ich, jeżeli zu
pełnie nie zginie z powierzchni 
z!emi, to przynajmniej zmniejszy 
się ogromnie, jeżeli mamy wie
rzyć sensacyjnym doniesieniom 
z Ameryki, podawanym przez 
gazety francuskie, że już bliski 
jest dzień, gdy palacze przesta
ną korzystać z zapałek. 

W Los Angelos wynaleziono 
sposób przygotowywania papie
rosów samozapalających się. Nie 
trzeba ani zapałek, ani benzy-
nówkl, wysarczy papierosy po
trzeć o szorstką powierzchnię pu 
dełeczka, w którem będą sprze
dawane, by zapaliły się natych
miast nawet na 

Trening angielskich kandydatów do nagrody Dayisa. 

się zwvd<;st» 
) e r l i u c z y k a w s*H 

rewanżowe ^''i 
tia nvem na 
10 nie dnie i 
:iest\v.i fU;fgar<>* 
t viii woli:oat" e ' 
decydującą pr7 e

( 

. kończy sie ' 
11 ieg.) już w '6 * 
startów stano" CJ 
•ścia ani w w«J 
ani w wolno-^ 
ani też w bo»-
: Orłowem). , 
dzisiejszym wa'*, 

ichpff. 2) P l t r J U r ««ory , C o l l 

rkowienko i SC 
cv. Wszystkie ^ 
uiace a i do f& 

tns i Austin trenuia na korcie do rozstrzygające i walki o Duhar Dayisa. (w)_ 

Papieros nie traci przytem ani 
zapachu, ani smaku. 

Praktyczny wynalazca pomie 
ścił na końcu papierosa pewną 
masę łatwo zapalającą się, która 
za najlżejszem potarciem zapala 
papieros. 

Fabrykanci zapałek pocie
szają się, że papierosy te będą 
tak niebezpieczne w codziennem 
użyciu z powodu 

możliwości wybuchu, 
a co za tem idzie, pożaru, że bę
dą surowo przez władze zaka
zane. 

M a e M u r r a y 
jest zoną ks. Mdidivani, brata 

b. mąża naszej rodaczki. 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. 1 piclow* 
KONSTANTYNOWSKA 12. teL 55-52 
Przyjmuje o d g . 9 — I l od fi — % 

dla pan od 4 — 5, 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

pościgu Sawanowi, w pewnym 
momencie poślizgnął się i nie 
mogąc utrzymać równowagi, 
znalazł się w morzu. Zanim sią 
zorjentowano, co się stało, asy
stent reżysera wyciągnął na po« 
wierzchnie wody „topielca'V 

Szklanka rumu 

zrobiła swoje 

— po godzinie reż. Waszyński 
zapomniał już o swej kąpieli i 
ze zdwojoną energją przystąpił 
do inscenizacji dalszych etapów 
filmu. 

St. 

„KAJDANY ii 
na ek ran ie k ina „ O d e o n " . 

Typowy film amerykański 
z wszystkiemi jego zaletami i 
wadami i z nieodzownem „hap 
py-end'em" czyli t. zw. „do
brem zakończeniem". 

Akcja toczy się w środowi
sku ciekawefn, rozgrywa się 
głównie 

w kopalni węgla. 
Reżyser wyzyskał wszystkie 
możliwości ekranu, aby uczy
nić obraz jasnym, przejrzy

stym, konsekwentnym 1 zajmu« 
jącym. 

Do najbardziej efektownych 
momentów filmu zaliczyć nale
ży sceny pożaru wiezienia i ka 
tastrofy samochodowej. 

Popisową rolę odtwarza po 
mistrzostwu George 0'Brien. 
Natomiast partnerka jego, 
Estella Taylor, jest banalną I 
mało ciekawa. Steep, 

CZYN MŁODZIEŻY 
poczytny miesięcznik dla młodzieży 

Wydawnictwo War.iaw.klej M i l Oddziałowi'! Kóf Rłotfiitiy 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
WARSZAWA, ulica Mazowiecka Ht 9, m. 7 . 

[Telefon Nr. 302-96 
Prennm. rocina 5 i t . Konto czek. P.K.O. Nr. 10-510. 

Polacy bohaterami 
przykrych spraw. 

Niesumienny a d w o k a t . 
Wśród Polonji chicagoskiej 

niemile wrażenie wywołały 
dwie afery, których bohatero
wie, niestety Polacy, zasiedli na 
lawie oskarżonych 

Pierwszy z nich jest Michał 
Turbak, skarbnik Związku Na
rodowego Polskiego, obwinio
ny o malwersacje i czerpanie z 
kasy związkowej 

na cele osobiste. 
Sąd przysięgłych wydał wy

rok uwalniający, motywując go 
tem, że doszedł do przekonania 
iż malwersacje popełniał asys
tent Turbaka, a nie on sam. 

Druga jest sprawa adwokata 
Franciszka Danisza, który na 
tle tranzakcyj realnościowych 
oszukiwał klientów •, 

na grube sumy. 
Daris^a aresztowano. Posie

dzi on w wiezieniu aż do złoże
nia 50 t i &• ^dolarów kaucii. 

im Mml] 
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Czyn Młodzieży 
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eiezeg&lniel omawia działalność1 KAI 
Młodzieży Polskiego Czerwonego Krayła 

prowadzi daiał radiofoniczny, rozrywek 
omytłowych I humoru 

prowadzi dział bibliografii dla młodzieży 

|eit bogato ilustrowany 

|a»t dla młodzieży przystępny w cenie 
i dociera wszędzie 
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Stenctypistka rozkochanego dyrektora. 
Nieszczęśliwa kobieta przed sądem. 

, Onegda] stanęła w Wiedniu 
brzed sądem przysięgłych 20-
)etnia Anita Kremer. stenotypi-
itka, stojąca pod zarzutem za
strzelenia swego szefa, 34-let-
Wego 

właściciela biura podróży 
Karola G Litera. 

Przed sędziami 1 przed licz
nie zebrana publicznością rozto* 
czyla się typowa tragedia wiel
komiejska. P. Kremer objęła 
przed dwoma laty jako 18-let-
nia dziewczyna posadę w biu
rze podróży, którego waścicie-
jem i dyrektorem był eleganc
ki 1 przystojny donżuan K a r o l a 
Dtiter. Szef niebawem zwrócił T

r 

kwage na śliczną dziewczynę i 
taczał natarczywie 

starać sie o Jel względy. 
Naiwna Anita przypuszczała, 

t e Gliter kocha ją naprawdę i 
t yw i wobec niej poważne za
miary. To też oszukana< obiet
nica małżeństwa dała się zwa
bić do mieszkania uwodziciela 

1 została lego kochanka. 
Niebawem wystąpiły skutki 

tego nielegalnego związku. Bie
dna dziewczyna uczuła się mat 
ką i uwiadomiła o tern Giitera, 
żądając, aby się z nia teraz o-
tenił. 

Ale szef wyśmiał ją. oświad
czając brutalnie, że dziewczy
na, ulegająca obcemu mężczyź
nie przed ślubem/nie może l i 
czyć na jego szacunek. Zresztą, 
skąd on może mieć gwarancję, 
t e Anita nie utrzymywała sto
sunków z kim innym i że dziec
ko właśnie 

od niego pochodzi! 
Można sobie wyobrazić, co 

działo się w duszy nieszczęśli
wej, uwiedzionej dziewczyny, 
dla której każde słowo brutala 
było straszliwym i niezmiernie 
bolesnym ciosem. — Hańba i 
wstyd przejęły ją do głębi 1 zro 
Izi ły w jej duszy 

chęć zemsty. 
/ Kupiła browning, udała się do 
biura 1 zdrajcę zastrzeliła 

Przed sądem stanęła Anita 
już jako matka. Opowiadanie jej 
wzruszyło wszystkich do głę
bi. To też wyrok zapadł tak, 
jak należało się spodziewać. — 
Anita została uwolniona 

od winy i kary. 

Co jednak się z nią dalej sta
nie? Biedna, młoda matka sta
nęła przecież poza nawiasem 
społeczeństwa. Ciężka zapew
ne będzie jej droga życiowa, 
zmierzająca do wyżywienia i 
wychowania nieślubnego dziec
ka... 

6 MILJONÓW KOSZTOWAŁ 
wynalezienie tekturowej butelki do mleka. 

Jedna z mleczarni londyń
skich wprowadziła w życie wy 
nalazek, który uważany jest w 
Anglji za rozwiązanie zagadnie 
nia doskonałej butelki na mle
ko. 

To zagadnienie, już od sied
miu lat iest nrzedmiotem ba

dań angielskich kół nauko
wych i technicznych, co koszto 
wało dotychczas już 120 tysię
cy funtów szterlingów, czyli 
około 6 miljonów złotych, a 
jednak nie doprowadziło do zu 
pełnie 
zadawainlaiacych wyników. 

Szala Abrarnc/yk zarn. w Pabianicach 
.Warszawska 41, zgubił sola weksel na 
300 zt. t wystawienia Kraszewskiego 
sam. w Poznaniu, platn. 5 listopada 
r. b. na zlecenie Hałas 1 Kajetanlak z 
żyrem Q. Jerke. Weksel ten unJeważ 
nlam. Znalazca proszony jest o zwró-
tenle go do administracji pisma. 

S P R Z E D A M domek z przyległym pla 
cem lub bez. Ogród owocowy. Nowe 
Ztotno, Brusska 5, Pile. 

M o t o c y k l z wAiki«m. 
rym stania kupią. u r a z . 
dtk , Główna 43. 

tytko w dob-
Edmund Pla-

P o w n ł n e wydawnictwo, na wyjąt
kowo korzystnych dla nahywoy wa
runkach, apriedam. Oferty „Kurier 
l ó d i k i * pod „Kartystna transakcja". 

S u m ę 4000 rubli, ulokowaną na 
piarwnym numerie hipoteki miejskiej, 
•priadam koriyatnie dla nabywcy. 
Zgłoszenia prxy|a»uje „Kurjer Łódzki" 
pod „Lokata 400". 

D o w y ć n i e r i a w l e n i n p l a c 
26 ,/2xl8Vs przy ul. Ruskiej 11, pr iy 
Roktoioskiej. Wiadomość na miejscu 
Pająk. 

Ciężkie brzemię reprezenSSji. 

NIEWOLNIK TRADYCJI. 
Ciekawa wystawa w muzeum wojennem w Londynie. 

Konstytucja angielska jest 
l; k ułożona, że prawa króla są 
bardzo ograniczone, ześrodkowu 
jąc się przeważnie na funkcjach 
reprezentacyjnych, zaś powaga 
tych ostatnich opiera się na tra
dycji, która może nigdzie nie jest 
tak surowo przestrzegana, jak wj 
Anglji. / 

Trzeba istotnie wielkich za
let serca, a nadewszystko 

taktu, 
ażeby z tej roli reprezentacyjnej 
utworzyć postać żywą, a ponad 
to tak drogą sercu poddanych, 
jak okazało się z faktu powrotu 
króla Jerzego do Londynu po po 
wrocie do zdrowia. 

Wyjazd króla do stolicy An
glji, jak wiadomo z prasy krajo
wej i angielskiej, zamienił się w 
istny pochód triumfalny i wspa
niałą manifestację uczuć narodu 
angielskiego, który — - wbrew, 
zwykłej powściągliwości — wi-> 
tał ozdrowionego króla entuzja
stycznie 

po pięciu miesiącach 
nieobecności. 

W związku z tym powrotem 
króla Jerzego V do Londynu, o-
tworzono w t. zw, muzeum wo
jennem ciekawą wystawę — 
przeważnie fotografij i sprawo
zdań oficjalnych — dla udowod 
nienia 

ciężkich obowiązków, 
wypełnianych przez króla w o-
kresie wielkiej wojny światowej. 

Król wprawdzie nie znalazł 
się w konieczności narażania 
własnego życia, musiał jednak 
dowieść silnych nerwów, wiel
kiej cierpliwości i Większego je 
szcze poczucia obowiązku, aby 

sprostać wszystkim zadaniom i W latach wojny król Jerzy 
trudom, jakie warunki wojenne czterysta pięćdziesiąt jeden 
nakładały na niego. razy dokonał przeglądu wojsk 

Cyfry świadczą o tem najwy lądowych, floty i sił lotniczych 
mowniej: w Anglji, Francji 1 Belgji. 

Powróci ł 

Dr. JÓZEF LUBICZ 
ORTOPEDA. 

Specjalista chorób kości, stawów 1 
zniekształceń kręgosłupa I kończyn 
Własna pracownia wszelkich apara

tów ortopedycznych. 
3dańska 28 teł. 41-46. Przyjm. od 5-7 

We wtorek, 3 lipca wyszedł z domu 
chłopiec, lat 13 w pluszowem ubraniu 
niebieskiej koszulce w kratkę, boso i 
z gołą głową. Nazywa się Stefan Wy 
raz. Stroskani rodzice proszą o przy
prowadzenie takowego. Wawrzyniec 
Wvraz. Ceglelńiana 93. 

Wycieczka dwóch turystów. 
Śnieg i pioruny z jasnego nieba. 

Dwóch turystów Fanton 1 
Jarrier wyruszyło w pogodny 
słoneczny dzień z Chomonix 
na wycieczkę - w góry. Było to 
przed paru dniami. Pogoda 

była upalna. 
Nagle w pobliżu schroniska 

Grands Mulets zerwał się 
gwałtowny wicher. 

Przerażeni turyści skręcili 
z gościńca licząc na to, że bez
pieczniej będzie iść ścieżkami 
przez las. Nagle z upalnego ja
snego napozór nieba' począł 
paciać już nie deszcz, ale śnieg. 

Burza śnieżna rozszalała 
nad całym lasem i śnieg przy
sypał obu podróżnych. 

Prowadzący ich przewodmk 
padł o kilkanaście kroków od 
nich rażony piorunem, który 
uderzył w drzewo stojące o kil 
kaset kroków od miejsca jego 
upadku. 

Po paru godzinach przewód 
nik przyszedł do przytomności, 
z trudem zszedł na dół, zawia
domił o wypadku pogotowie ra 
tunkowe. 

Wysłani w góry ratownicy 
znaleźli 

dwa trupy 
zmarzłych w śniegu turystów 
i o kilkaset kroków od nich spa 
lone przez piorun drzewo. 

Siedmiokrotnie przejeżdżał 
przez kanał La Manche dla 
zwiedzenia frontu wojsk we 
Francji północnej i Flandrji. 

W szpitalach złożył trzysta 
dwadzieścia wizyt, w fabrykach 
amunicji był 200 razy. 

Był obecny na pięćdziesięciu 
sześciu bankietach i przyjęciach 
oficjalnych, rozdał własnoręcz
nie pięćdziesiąt tysięcy sześćset 
sześćdziesiąt dziewięć odzna
czeń, odbył tysiąc pięćset kon-
ferencyj z generałami, admira
łami, ministrami i przedstawicie 
lami państw obcych. 

Przy oficjalnych uroczysoś-
ciach rozdał ogółem 
pięćdziesiąt tysięcy uścisków 

dłoni, tj..przeciętnie po pięć
dziesiąt dziennie. 

Jeździł częstokrotnie po ki l 
ka tysięcy kilometrów dla od
bywania narad, dokonywania in 
spekcyj i składania wizyt ofi
cjalnych. 

Naród angielski pamięta mu 
głównie z wdzięcznością, że zno 
sił to wszystko spokojnie i z go 
dnością, choć nie brakło mu w 
tym czasie 

osobistych zmartwień 
i przykrości, wobec tego, że 
stracił wiele osób z rodziny i z 
pomiędzy bliskich znajomych i 
przyjaciół. 

Mieszkanie jego często by
wało narażone na ataki wrogich 
lotników, a przepisom ogranicza 
jącym środki żywnościowe pod 
czas wojny poddał się pierwszy. 

Wszystkie te wspomnienia 
zostały obecnie wskrzeszone, 
budząc raz jeszcze wdzięczność 
poddanych i szczerą manifesta
cję ogólnego uznania. 

Wróg amerykańskiej windy. 
Kiedy w Nowym Jorku używają 

wmdy^ 

Hropagandystyczny lot sowieckiego aparatu. 

Sowiety wysłały samolot na okrężny lot propagandowy po Europie. Na ilustracji: Załoga sa 
molotu na lotnisku berlińskiem. Od lewej: Sarsar (w długiej kurtce skórzanej), główny inspektor 
łowieckiego lotnictwa cywilnego; Ksandrow, prezes „Dobroletu"; inżyniem Pogodin, pilot Gro

mów i dyr. Dawidów. (h) „ 

Jeden z najbardziej znanych] 
w Paryżu adwokatów wyjechał 
przed miesiącem do Nowego 
Jorku i wynajął mieszkanie na 
25 piętrze 

drapacza nieba. 
Adwokat, który nie cierpiał 

windy, a zwłaszcza windy ame 
rykańskiej, która z szybkością 
błyskawicy podnosi 1 opuszcza 
ludzi na najwyższe piętra 1 na 
parter, zaraz pjerwszego dnia 
postanowił, że będzie używał 
windy tylko, gdy będzie wra
cał do mieszkania, wychodząc 
zaś z lokalu, postanowił scho
dzić po schodach. 

Gdy schodził pierwszego 
dnia ze schodów, na 17 piętrze 
usłyszą! nagle 

krzyk lokatorów: pożar. 
Na kilku jeszcze piętrach dol

nych k r zvk ten powtarzał się 
coraz częściej. Adwokat wy
straszony na serjo. począł co
raz szybciej schodzić, by wy
dostać się z płonącego domu.— 
Jakież było jego zdumienie, 
gdy dowiedział się na dole, że 
to on sam był powodem tych o-
krzyków. Amerykanie bowiem 
nigdy nie schodzą piechota, za
wsze używają windy I tylko 
w wypadkach, gdy w domu jest 
pożar, używają schodów. Loka
torzy, widząc prędko schodzą
cego człowieka po schodach, 
byli pewni, że w domu pali się. 

Ostrożny. 

Letnik: — Ratujcie na litość boską człowieka! 
Rybak: — Ee, nie chcę. W zeszłym roku uratowałem 

teściową jednego pana, to mnie zbeształ, aż miło. 

W kwestji butelki najwl 
niejszą jest rzeczą, ażeby 0 | 
ko dostawało się prosto od 
wy, w stanie zupełnie ni 
żonym, do rąk konsumenta, j 

Przy dzisiejszych urzą<| 
niach i środkach zaradclf 
osiągnięto już, że mleko z 
ry wychodzi zupełnie cz 
pozbawione bakterji. Jedn: 
pomiędzy mleczarnią a koj 
mentem krążą ustawicznie 
telki, a choćby byty najdosl 
nalej urządzone i najdoskoifl 
wydezynfekowane, wadą 
Jest to. że się ich używa wij 
krotnie i że nieraz w prfl 
wach przechodzą niewiadOj 
koleje. 

Natomiast nowowynalezlj 
butelka ma być 

idealna poprostu. 
Jest zrobiona z kartonu, tafl 
właściwie to jest pudełko,1 

wyrzucenia po użytku, ale I 
dełko, które się fabrykuje z' 
mocą specjalnej maszynfl 
miejscu, w samej mlecza* 
tuż przy krowie. 

Maszyna, ukształtowali 
z kartonu naczynie na miel 
automatycznie zanurza je* 
czystym wosku, który zup(jj 
sterylizuje karton, robi 

Keuai.^jo. Zawadzki 
strac]»: Piotrkowski 

ny: 38-28, 22! 
Redaktor lab Jego 
dyrektor wydawnlc 

od godziny t do 2 
C e n a p r e n u 

Miesięcznie w Łod 
na prowincji 4.50, 

Odnoszenie do ( 
Artykuły nadesłane 
honorarium uważane 
oe. Rękopisów żarów 
1 Odrzuconych redak 

Cena 20 i 

lipca. Na go 
przesiąkalnym 1 nieprzenl lent donosi'-
nym dla powietrza. I Władze portuga 

Taką butelkę kartonowatauin. , z w S O b „ t c

N t ] 
pełnia się automatycznie fl» min. ,jo p o j u 

kiem prosto od krowy i herfiiidscowr^o, czyi 
tycznie pieczętuje. i nin. 30 wiccz. wi 

Ani butelki, ani mleka; warszawskiego s t a ( 

dotyka ręka ludzka, a pO^ Kurcie i Kuta poc. 
waż operacji dokonywa sl L Pilną radjode 
budynku, o powietrzu, spo majora Idzikow: 
nie przefiltrowanem I poi 0 r 'dzikowski dono 
wionem zarazków, więc ml o t "Marszałek \ y \ h 
może być zupełnie czys 1 lodować u skutek 
zdrowe. • o r u i Prosił 0 poda 

W takiej butelce, specjał*34 ktorun ładowani 
„ , , mogiowy nas 
Władze odpowicc 

jak Wypróbowano, dało < i r o * * r a d j o v v 

utrzymać przez miesiąc Wj EW natychmiast 
nie zupełnie słodkim. W pi f.

 t ) 0. l s k o J?1
 k ' i n o ż 

tyce jednakże mleko w pu! * f c l e . rcflcktoram 
vano sie, że samok 
1 3 wskazanem bois 

dalszych 30 n 

Dnia 15 

ochłodzone mleko, 

ku wytrzymuje 
skwaśnienia. 

tydzień 

m i n o m i i 
Wieczorne rozrywki Ł 
Teatr Miejski: — Mira Efros. 
Teatr w ogrodzie Staszica: — 

wal póki czas. 
Teatr Popularny: — Hrabina M 
Teatr Letni (przy ul. Ceglelniancl)| 

Księżna Czardasza. 
Apollo: — Dziikus w pyjamle. 
Pocz. seansów: o godz. 4. 6, S 
Bajka: — Nowoczesny CasanoY 
Caslno: — Przegrane życie. 
Czary: — W lasach polskich. 
Pocz. seansów: o godz, 4, 6, 8 
Corso: — Pojedynek. 
Pierwszy sean* 4-u , ostatni 93$ 
Capltol: — Życie I przyszłość 

blety. 
Grand Kino: — Nieludzki okup 

Luna: — Miłość dziewczyny. 
Ludowy: — Ostatni carowie. 
Pocz. seansów o godz. 5 1 pół pfl 
Miejska Gatetja Sztuki: — Wy: 

zbiorowych prac-
Ośwlatowy: — Tańczący Wiedi 
Pocz. seansów: o godz, 4, 6, 8 
Odeon: — Kajdany. 
Pocz seansów: o godz. 4. 6, 8 
Palące: — Wino miłości. 
Resursa: — 
Spółdzielnia 
Pocz. seansów: 4.30. 6.30, 
Wodewil:'— Aktorka. 

Początek sansów o godzinie 

m a J o r I d , i k o 
L u d w i k 

Istotnie lotnicy p o 
ali lądować na wy 
dnakże najwidoczn 
iii zbyt trudne wa 
artia na tym skali; 
e l skierowali się V 

wyspie G r a d 
I d z i e -„ muzie podjęli próbę 

Madame Recaroie^łam właśnie nastąpi 
_ 2ywy trup. W pobliżu miejsce 

8.15. isrAeira. 

Nad wyspą Grac 
ały się nisko chm 

laciemniały horyzon 
ały l o t n i k — -

Wschód słońca 3.30. 
Zachód 19.50. 
Ubyło dnia 00.40. 
Tydzień 29. 

l o t ' i i k o m pole 

zauważyli 
am i S t e r c z a c y c h sl 

Niewiazsk«^a

2e^SŚ 
przeprowadiit się na u l . A n d r S 0 ' 

Dr. med. 

T e l . 5 9 - 4 0 . 
Choroby skórne, weneryc; 

i moczopłciowe. ^ ^ O q j ^ 

j&i r» . s t r a c i ł życii 
' K u b a l a zo: 

Naświetlanie lampą kwarc" ?EB MAJOF 
Priyimuie od 8-10 rano 1 od 5-9 

• KOWSKtEG 
W n i . d i i e i . i lwięta od 9 do U + \ t Horta n'a Azorac 

a H o r t a 
Dla pań oddzielna poczekalń'*^H: 

^ S m a j ° r a U Chowano dziś z 
urocz y s t a ceren 

s °azin i e 

Dr. med. Rakowi 
T e l . 9 7 . 8 1 . 

Sp«c|allita chorób uszu, noiai 
1 płne. 

Przyjmuje 12—2 l 5—7' 

3 po' polu 
: o f c i n ? e

U j n i e J S C O X V 

Redaktor naczelny; Franciszek ProbsŁu Pdbitc na własnej maszynie rotacyjnej 
orzy ul. Zawadzkiej Nr. 3., 

K o n s t a n t y n o w s k a N r . ''Jiekô 3811 

^ i . T ^ o ś c i Brazide 

5 Po połu 
warsza\ 

— 2 % ~ Q p ' V 
6a wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułko* Sz v^u C i°sa 
i iajredakcje odDOwfeda: Roman Fnrmańskł.
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